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w  W I L N I E  dn ia 5 . Czerwca V . S. R O K U  1S09.

P A R Y Ż  d. o5 maia. S iódm y d z ie nn ik  d. 
12 w  w iedn iu . D- io  o g te y  z rana Jmpera­
to r  stanął u  bram  w iedeńskich z korpusem 
M ar: Lannes w  tenże dzień i  godzinę, w  któ­
re y  przedm iesiącem  arm ia  austryacka In n  prze­
stąpiła, i  w  k tó re y  Cesarz Franciszek 2 dał ha­
sło przez swoie w ia ro łom stw o do własney ru ­
in y . D. 5  А Х . М а х у т іі іа п , b ra t cesarzowey, 
26 le tn i m łodzieniec popędliwego charakteru, 
bez dośw iadczenia,postanow ił wziąć dowodztwo 
sto licy. Odgłos szerzył sic po całym  k ra iu , źe 
wszystkie szańce otaczające stolicę uzbroione 
by ły , źe wzniesiono re du ty , źe wysypywano o- 
kopy na oboz, źe nakoniec w iedeń b ron ić  się 
postanow ił. Jm perator n ie m ógł p o ią ó , izby 
m ądrzy i  dobrzy m ieszkańcy, doświadczywszy 
od woyska francuzkiego w ro k u  i 8 o5 tak  wspa­
niałego obeyścia się, m og li bydź zaślepieni aź 
do przedsięwzięcia naynierozwaźnieyszey obro­
ny: wszakże zaspokoił się p rzyb liżyw szy, się; 
postrzegł wychodzące z ogrom nych przedm ie- 
ściow t łu m y  ludu  starców, kob ie t, i dzieci; w i­
dz ia ł w iedeńczyków  przyym uiących iako p rzy - 
ia c io ł francuzów. G. Соиггоих pociągnął przez 
przedmieśca; a G. T harreau  udał się na prze­
strzeń same m iasto opasuiącą, i  w raz ogniem 
ręczney b ro n i oraz dz ia łow ym  p rzyw ita n y  ra ­
nę odniosł. M ia s to , z ludności 5 oo t. w  1800 
kam ienicach,m a ty lk o  80 t  opasane iest m urerri z 
bastyonam i. Osm okręgow  czy li przedm ieściow  
oddzielone od m iasta ogromną przestrzenią, za­
k ry te  od p ro w in c y i szańcam i, zaw ierają 5 f. 
<łomowr, oraz 220 t. m ieszkańców, i  wszelkie 
po trzeby z ryn ków  m ieyskich otrzym ują . A X . 
М а х у т іі іа п  o tw o rzy ł regestra dla zapisania się, 
k tó rz y b y  chc ie li b ron ić  miasta; ledw o 3o zna­
laz ło  się ochotn ikow , wszyscy in n i z gniewem  
o d rzu c ili propozycyą: om ylony w  swoiey na­
dzie i przez rozsądnych w iedeńczyków, spro­
w ad z ił 10 batalionów m ilic y i i ty le ż  woysk re ­
gularnych, i  z ty m i 16 zam knął się w  mieście.

„  X . M ontebe lło  posłał ad iu tanta w zyw a- 
iac do poddania się; rzezn icy i  in n i siepacze 
X iążęcia rz u c ili się na posłańca i  ranę iem u 
zadali, X iąże  kazał tego złoczyńcę otoczone­
go m ilicyą  tryu m fa ln ie  prow adzić na kon iu  ad­
iu ta n ta  po całym  mieście. Po ta k im  n ics ły- 
chnnem zgwałceniu praw a narodow  okropn iey- 
sze nastąpiło w idow isko; iedna część miasta 
strzelać zaczęła 'd o  d rug icy , mieszczanie ię ł i  
się oręża p rzec iw ko swoim  współ-braciom . G. 
Andreossi gubernatorem w iedeńskim  m ianowa­
n y  u rządz ił po przedm ieściach m unicypa lno- 
ści, kominissye żywności, i  gw ardyc narodowa 
z kupców, rzem ieś ln ików , oraz ze wszystkich 
dobrych w łąścicie low  u zb ro ił dla u trzym an ia
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złośliw y ch w  spok oyn oś ci. K.a zał wy«łńć po- 
tym  dcputacyą do Schenbrun: Jm p era to r p rzy* 
iąwszy ona zalecił udać się do miasta z lis ten i 
GM. X . Neufchatel i  przedstaw ić arcy-xiąźęciu, 
źe wszelkie stosunki wiążące poddanych do mo­
narchów, zerwanem i na zawsze zostaną, ieźe li 
niezaprzestanie strzelać na przedmieścia, i  ie* 
że li choć ieden mieszkaniec od iego oręża ży­
cie u traci: k ie d y  deputaćya d. i i ,  o lo te y  w e­
szła do miasta, zaczął się ogień z wałów  dwa* 
kroć w ięcey natężony, zginęło i 5 obyw ate low
1 francuzów. Zm ordow ała się w tedy c ie rp li*  
wość Jm peratora; udał się X . R iv o li za tę ga* 
łęź Dunaiu, k tó ra  oddziela P ra te r od przed­
mieścia; rozkazał 2 kom paniom  w o ltiźe row  osa* 
dzić paw ilon  na zasłonę do zbudowania mostu! 
grenadierow ie austryaccy broniący p rze p raw y  
rozpędzeni zostali przez tych  w o ltyże row  i  ka r- 
taęze z dzia ł i 5 ; o 8mey w ieczorem  opauo- 
wano paw ilon  i  m a te rya ły  mostowe zgrom  a* 
dzono. K ap itan , ad iu tan t X . Neufchatel i  Su* 
saldi ad iu tan t G. Boudet, p ie rw s i rz u c ili się W 
n u rt rzek i, dla sprowadzenia statku p ływ a jące­
go na przec iw nym  brzegu.

,, O gtey w ieczorem od 20 haubic bateryn, 
k tórą  GG. B e rtra n t i  N are le t o 100 sążni od 
m iasta w ys ta w ili, rozpoczęła bombardowanie^ 
n ieup łyne io  4  godzin iak przesłała do miasta 
1800 granat; w kró tce  w ice pokazały się wszę* 
dzie p łom ienie ; żeby dostatecznie w yob raz ić  
nieszczęście trw ogę i  zamieszanie z powodu te y  
czynności trzeba znać w iedeń, iego ogromną 
ludność, dom y 8 albo 9 p ią trow e, i  ciasne u* 
lice. A rcy X iąźe, chcąc odzyskać paw ilon  i  p rże* 
szkodzić budow ie mostu, wysłał o is z e y z ra n a
2 bata liony; 2 kom panie w o ltyże ro w  p rz y ie - 
ły  n iep rzy jac ió ł ogniem ręcznym , a a rty le ry a  
z prawego brzegu kartaczam i p rzyw ita ła ; część 
iedna trupem  padła, druga uciekła: s tra c ił X źe  
zupełnie przytomność w  czasie bom bardowania 
a m ianow icie  k iedy  doniesiono, źe osadzamy ie* 
dna gałęź D unaiu i  źe ciągniem y dla przecię* 
cia iem u odw rotu ; ile  zuchwały i n ieuważny, 
ty le  słaby i  n izk i, natychm iast uciekł* Szano­
w ny  wodz O re y lli po n im  obiął komendę* 1 
w raz d. 1 2 0  świcie kazał forpocztom  W strzy­
mać się z ogniem i  donieść źe deputaćya do 
Jm peratora wystaną będzie: iakoż g ra f D itr ie h *  
stcin tym czasowy marszałek stanów, P ra ła t k ia * 
sztoru neuburgskiego, P ra ła t Schotton, G ra f P er- 
gen, g ra f Y e te ran i, baron Bartenstein, M ayen- 
berg, re ferendarz Ila fe n , arcy-b iśkup w iedeń*
ski, b ron  Łe de re r kap itan  miasta, bu rm is trz  
W oh leben , y icem burm  M eher, i  radzcy Eger, 
P ink , Heisn p rz y b y li do Jm peratora do Schen* 
brun: zaręczył deputowanym  o opiekę, ubolewał
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ra d  postępowaniem rządu, k tó ry  n ie w zdrygno ł 
się wystaw ić stolicę na wszystkie k lęski w o ien- 
ne, i  zamiast oycowskiey i  kró lew skiey sta-̂  
ranności w y w a rł na swoich poddanych ty ra ­
n ią  srogiego nieprzyiacie la; oświadczył tez sa­
me oszczędzenie, iakiego doznała stolica w  roku  
1805: deputacya odpowiedziała wyrazam i, k tó ­
re  wdzięczność podyktowała. O lo te y  z rana X . 
R iyo li z dyw izyam i M oli to r  i  Boudet opanował 
przedmieście Leopolsztad na lew ym  brzegu Du- 
naiu lezące. T y m  czasem G L. O re lly  p rzy­
słał G. de .Vaux i  Półk: Beloute dla zawarcia 
kap i tu lący i, po k tó rey  um ów ien iu  i podpisaniu 
w ieczorem , grenadyerowie G. 0 11 di not osadzi­
l i  miasto d. i3  o 6tey z rana,,T reść kap itu lacy i 
iest następna. Załoga w  niewolą poszła, i  o gtey 
d. i3  do F rancy i wyciągnęła; chorzy niem cy 
wspaniałości francuzkiey poruczeni, wmlność o- 
p in i i  pub liczncy, oraz duchowma posługa za­
ręczone ; urzędnicy, akademie i  wszelkie pu­
bliczne władze, będą pod opieką Napoleona. 
Magazyny i  zakłady stanów do francuzów7 na­
leżeć maią.

Gsmy dziennik d. 16 w w ic d n m .,, M iesz­
kańcy wychwalaią X . Raynery: b y ł on guber­
natorem  sto licy, lecz skoro dow iedział się o re- 
;wolucyynych srzodkach obrony cesarźa, zrzekł 
się dowództwa; na iego w ięc mieyscu stanął 
А Х . М ахуп ііііап : ten m łody X iąże oświadczył 
zuchwale, źe zagrzebie się w  ru inach miasta. 
Z ebra ł ko ło  siebie próżniaków , k tó rem i każda 
sto lica iest napełniona, i  ich u z b ro ił Daremnie 
obywatele w y  stawów a li, źe piękne i  w ie lk ie  
m iasto ty lu  skarbam i napełnione niepowdnno 
bydź narażone na klęski woienne. S truch le li 
m ieszkańcy, k iedy  Im p e ra to r, chcąc skrócić o- 
hronę i  znieść grożące klęski, przeszedł gałęź 
D unaiu i  F ra te r osadził. O 8mey oznaymiono 
A rcy X iąźęciu  że francuzi w  w ie łk ie y  liczbie, 
rzekę w p ław  p rzeb y li; i  źe most ma bydź zbu­
dowany: ta  wiadomość prze raz iła  Xiąźęcia: pe­
łe n  bo iaźn i nierobiąc żadnego porządku, nie- 
zdawszy n ikom u kom endy, uciekł; um kną ł ten, 
k tó ry  przed godziną ieszcźe pow iedzia ł źe się 
chce w* ru inach  sto licy zagrzebać. Ludzie  roz­
sądni wcześnie p rze w idz ie li upadek domu L o ­
la  ryńsk i ego: M an frcd in i otrzym awszy audyencyą 
przedstaw ia ł F ranciszkow i 2; źe teraźnieysza 
woyna dręczy iego sumnienie, źe ona będzie 
ru in ą  donm cesarskiego i  źe francuzi prędko 
staną w  W ie d n iu : bayk i, odpow iedzia ł cesarz, 
wszyscy są w  H iszpanii. T u g u t u ży ł dawnego 
zaufania i  w p ły w u  dla w strzym ania od te y  woy- 
ny. X .  de L igne  rzek ł; ia  rozum iałem  bydź 
siebie dosyć starym  dla przeżycia m onarch ii 
austryackiey. S tary g ra f W a llis  w idząc cesa­
rza  odieźdźaiącego do a rm ii pow iedzia ł: Da- 
r iu s  iedzie przeciw ko A lexandrow i,i podobnegoż 
losu doświadczy. G ra f L u d w ik  Cobeńzl, p ie r­
wszy sprawra w oyny i 8o5 , napisał do cesarza, 
24 godzinam i przed śm iercią, że cesarz sądzić 
się pow in ien za szczęśliwego otrzym awszy tra ­
k ta t prezburski, źe sto i w  rzędzie m ocarstw  
drug iey klassy, iak  b y li przodkow ie; napomb. 
nn ł zatym  ażeby się n iewdawał w  nową w oy- 
nę; w  k tó re y  Napoleon pew nym  b y łb y  zw y­
cięzcą, i  słuszne m ia łby  powody bydź n ieu­
błaganym: te  ostatnie czynności graffa uzacni- 
ły  życie całe. X źe  Z in zen d o rf m in is te r w nę­

trz  ny, w ie lu  innych  dygn ita rzow , w ie le  zna* 
kom itych  osob i obyw ate łow  tegoż było  zda-» 
nia. Lecz duma Franciszka 2, nienawiść АХ» 
K a ro la , zawiść zw iązków  tcraźnieyszych F ran ­
cyi, złoto ang lii, na k tó re  m in is te r Stadion b y ł 
czuły, płochość i  nieuwaga Go kob ie t, fałszy- 
w e doniesienia a m bass ad o ra Me tte rn i ch, in t r y ­
g i Genca, Szlegela, Dalpozzo . . .  * i  innych, k tó* 
rz y  na lądzie u trzym u ią  ang lików , z rodz iły  tę 
nierozm yślną woynę. N im  francuz i z лѵу cię ży­
l i  na placu b itw y , m ówiono, mała ich  iest l i ­
czba, nie ma cale ich w  Niemczech, korpusy 
składaią się z n o wT o z a c i ę ż n y  ch , iazda n ie  ma 
ko n i, gwardye i  Paryż powstają przeciw ko Na­
poleonowi: po naszych zwycięztwach, pow ie­
dziano, francuzi są n iez liczen i, n igdy woysk o 
ich z walecznieyszych i  b itu  iey szych lu d z i n ie - 
składalo się, posłuszeństwo żołn ierza we tro ie  
lub  we czworo m noży moc i  siłę Napoleona, 
iazda w yborna liczna i  przewyźszaiąca, a r  ty le -  
rya  lep iey  uprzęźona iak  w  żadnym narodzie 
n ie iest, prędka iak błyskawica. Słabi X iąźę- 
ta! skażone gabinety! nieśw iadom i, i  le tko m y- 
śłni ludz ie f Od la t i 5 A nglia  stawia na was 
sidła, a w y  do n ich rozm yśln ie wpadacie. Lecz 
naresztę przyszedł upadek od was przygotowa­
ny; pokoy lądow y na zawsze iest zabezpie­
czony.

„ Im p e ra to r  kazał czynić wczora popisy kom* 
ncy d yw izy i G. Nansouty, pochw alił ie y  p ię­
kną posta%vę; po tak tru d n e y  kam pan ii ieszcze 
ona 5 t. kon i Liczy: Im p e ra to r na mieysca w a- 
kuiące w ie lu  m ianował: naymężnieyszego z o f- 
fice row  barona T i  te ł podarkiem  k ra io w , a nay- 
walecznicyszych k iryssierow , z każdego reg i­
m entu, ozdobą le g ii honorowey i pensyą 1200 
franków , o b d a rzy ł Znaleziono w w iedn iu  5 oo 
dzia ł, w ie le  law  eto w , strze lby, oręża, prochu^ 
zgotowancy arnunicyi, i  w ie lką  liczbę ku l, oraz 
siekanego żelaza. W  czasie bom bardowania id  
ty lk o  domow spaliło się; uwaźaią w iedeńczy- 
kow ie  źe to nieszczęście spadło na samych nay- 
go rlh rszych p rzy ia c io ł w oyny, m ó w ili on i źe
G. Andreossi musi k ierow ać działa: m ianowa­
nie tego wrodza na gubernatora nader podoba­
ło  się wszystkim  obywatelom; ponieważ ziednał 
on w  sto licy  szanowną pamięć i  poważenie. A r­
m ia wygodnie po trudach wypoczęła: pow ie trze  
iest piękne; chorych niema: w ino  iest ob fite  i  
dobre. A ust rya  niesłychanie ogromne do te y  
w oyny poczyniła  przygotowania, mówią że one 
kosztowuły З00 m il i  w  papierach: cy rku lu ią - 
ce bankocetle i 5 oo m ili: wynoszą: maią h ipotekę 
na kopalniachddedy w7ydawrano pap iery m ili,  k tó ­
rych  niemożna było  u publiczności na p ien ią­
dze zam ienić, dw ór zaku p ił u  bankie rów  całą 
gotowiznę i  zagran icę  w ysła ł: niedawno iesz­
cze skrzyn ie  pełne dukatów  pod pieczęcią ce­
sarza przez północne N iem cy do H o lła n - 
dy i poszły.66

K om panie  grenadierów  i  strze lców  z gwar­
dy i narodow cy wezwane są do re z e rw y ,k tó rą  
M ar: K e lle rm a n  X .  Y a lm y  za renem  zgroma­
dza—  P rzy trzym ano we F rancy i ambassadora 
austryackiego pók i poselstwo francuzkie n ie  bę­
dzie uw oln ione z w ęg ie r— A rm ia  włoska na­
przód postępuie ścigaiąc natarczyw ie uchodzą­
cych austryakow: d. 8 s tra c ili pn i 12 t. w  za­
b ity ch  ran ionych i  ieńcałch: d. n  woysk o franc»



feuzkie u d e rzy ło  bagnetem pod S. D an ie l, wszy- " dzow. D la uczczenia w ie kop om n e j p a m ią tk i ' 
Btkie góry opanowało, i  w zię ło  i 5oo ieńcovr, Jana Sobieskiego, pogrom cy n ieprzy iac io ł po i*
tu  ca ły ba ta lion  z reg im entu  R e isk i z chorą* skich, zgrom adził się oboz pod W illanow em  gdzie
gw iam i poddać się m usiał, azatym  osadziło U - stoi posąg tego K ró la  i  bohatyra; a rty le ry a  12
d ine i  z oblężenia u w o ln iło  tw ie rdzę  Palma-noya: ra zy  ognia dała w  5 ch pauzach, a woysko z a
d. 12 n iep rzy iac ie l b y ł przepędzony za Jsonzo 
ze stra tą  od 700 do 800 ieńcow; w ieczorem  
leszcze zabrano 800 z chorągwią reg im entu  Jel- 
lach ich : w  U d inc znaleziono w ie lk ie  zapasy i  
pon tony— G. Duhesme donosi z K a ta lo n ii źe 
K o n t r -a d m ira ł Cosmao p rzyp ro w a d z ił z 5 l i -  
n iow em i s5 statków  przew ozowych do Barcel- 
lo n y , gdzie zupełna spokoyność panuie.

D R E Z N O  d. 6 czerwca. W  nocy z d. 1 
na 2 opuścili N iem cy W arszawę po 4 o dnio­
w ym  tam  pobycie. Żałobna postawa obwate- 
ło w  p rzy ię ła  teraz wesołą postać. O tw o rzy ł 
sie te a tr dotąd zam knię ty , za ludn iły  się puste 
ogrody, gazeta w  narodow ym  języku  i  sposobie 
z w ięzów  uw oln iona przem ów iła ; obrońcy oy- 
czyżny p rzysz li d. 2 o po łudn iu  z P ragi; n ie­
m a iuź niem ieckiego iezyka, n ie ma nudów, 
n ie  ma b ryka m i naw iezionych urzędn ików , nie 
ma kroa tow  w ołochow  i  cyganów; sama ra­
dość na wszystkich tw arzach iaśnieie; wszyscy 
są przekonani, źe odtąd ta  ziem ia n igdy  naie- 
chaną nie będzie—X . Jabłonowski Senator przez 
odezwę og ło s ił d. 2 ciche wyyście i  taiernne 
w  posrzod nocney zasłony tych  hufców, k tóre  
z łoskotem  i  trzaskiem  b y ły  weszły; zapowie­
dz ia ł źe austryacy p ra w ic  połowę woyska stra­
c i l i  i  zam iarów  n iedop ie łi, źe większa część 
'współziom ków obu G a llic y i uw oln iona. U w ie l­
b i ł  X . Poniatowskiego, w  rzędzie m arszałków 
F ra ncy i, co do kom endy korpusow pomieszczo­
nego; uczcił pam iątkę Godebskiego i Lubo ­
m irskiego, k tó rz y  życiem w łasnym  d o ku p ili się 
n ieśm ie rte łiiey  chwały; pocłi w a lił S okoln ickie- 
go do m arsowych w ieńców  dobiiaiacego się, Na- 
kwakskiego przez prace i  liczne zabiegi oy- 
czyznie zasłużonego; z łoży ł dzięki Z a łusk ie ­
m u i  całey adm istracyi szp ita lney za poświę­
cenie się zupełne ludzkości, M agis tra tow i za 
zniesienie w  porządku narzutów  n iep rzy jac ie l­

s k ic h ,  tudzież gw ardy i narodowey spieszącey 
ochoczo do posługi bez żadnego nakazu— Po 
po łudn iu  ziechał G. Zaiączek dowodzący na le ­
w ym  brzegu W is ły  pow ita ny  radośnemi ok rzy ­
kam i. W ieczorem  całe m iasto bez żadnego za­
lecenia oświecone zostało. Nocą m u zyk i cho­
d z iły  po u licach w ygryw a iąc pieśni narodowe; 
iako „  Powracaycie cn i rycerze i t. d.“  T e a tr 
ciągle zam knięty; bo wczasie pobytu  n iep rzy- 
ia c io ł, żaden po lak bywać niechciał, da ł ope­
rę  narodową k rakow iaków , w ięcey iak sto ra ­
zy graną, a zawsze naylep iey przez pamięć 
swego zarodu przyię tą: m iędzy aktam i orke- 
stra grała poloneza Tadeusza, i  m azurka Dą­
browskiego. A u to r Bogusławski korzystając z 
okolicznośai czynów  Godebskiego pod Raszy­
nem; zw ycięstw  na Pradze, pod T o run iem , Gó­
rą, w zięcia Zamościa, Sandomirza, Lub lina , L w o ­
wa, zb liżen ia  się do K rakow a  i  ustępu austry­
akow , d o rob ił scenę, w czasie k tó re y  ciągłe da­
w a ły  się słyszeć o k rz y k i radośne warszawianow, 
n iech źy-ią francuzi; i  wzaiem nie ostatnich, niech 
źy ią  polacy; p a rte r w ie lo k ro tn ie  kazał pow ta ­
rzać w iersze czynów  narodow ych, i  ciągle na­
p e łn ia ł okrzykam i salę na honor swych \vo-

kaźdym w ystrza łem  w  tysiącznych pow tarza ło 
okrzykach „  n ie ch a j sława Jana 5 n igdy  z pa* 
m ięc i narodu polskiego niewygasza— GD. Za ią - 
czek pow iedzia ł w  osobney odezwie w  Moko­
tow ie  „  Polacy! Ramię Boga niesie spraw ied liw ą 
pomstę k rzyw d  naszych. N iew dzięczny naie* 
zdn ik  przepom niawszy dobrodzieystw  walecz* 
nych przodków  polakow , n iesyty p o d w ó jn y m  
łupem  kra iow  naszych, chcia ł nam icszcze w y ­
drzeć tę część z iem i oyczystey, k tó rą  nam W * 
Napoleon w ró c ił. Godzina pom sty w yb iła , spło­
nął ogniem, k tó ry  sam rozn iec ił, s trac ił s to li­
cę, naieźdżaiąc nasze; zaproponował konwencyą 
dla swego garnizonu, w  nocy srom otnie uszedł* 
Czyż weydzie do k ra io w  swoich? czyż tego do­
puszczą waleczne woyska polskie, k tó re  ustą­
p iw szy z razu przem ocy, w ne t z nieustraszo­
ną odwagą weszły na to r  zw ycięztw , ro zp ro ­
szyły iednę z ko lum n pod R adzin iinem  i  G ro- 
chowem, zd oby ły  szturmem  szaniec przed mo­
stowy pod Górą, o tw o rzy ły  sobie drogę do współ­
rodaków , i  p rędk im  lo tem  ich  k ra y  opanowa­
ły . P rzy ię te  b y ły  wszędzie z ią  uprze jm ością  
i  serca uczuciem, iak ie  się czuć daią po d łu g im  
n iew idzen iu  się brata z bratem  rozłączonych 
zdradą i  przemocą. C hcie li się austryacy o- 
p ierać w  m arach i  Wałach Zamościa i San­
domirza; obie tw ie rdze  szturm em  wzięte: pa- 
nu iem y w  obu Galłicyach: iuź przednie straże 
opanowały Brody, Jarosław, Przem ysł, T a rn ó w  
i  Lw ów ; wszędzie pierź.chnoł albo się poddał 
n ieprzy iac ie l; s trac ił 011 5 t. zabitych; w z ię li­
śmy 80 dzia ł różnego ka lib ru , przeszło 8 t. ień ­
cow, znaczną liczbę wozow am unicyynych, w ieD 
k ie  zapasy żywności am un icy i p locień um un­
durow ali. L e c ie li austryacy do Sandomirza, 
Płocka, T o ru n ia , na brzeg p ra w y  W is ły , lecz 
wszędzie ze stratą odparci cofać się ,m usie li „  
W e zw a ł naresztę Zaiączek do czuyności i  do 
dalszego usiłowania w  szlachetnym, zawodzie—. 
Nastąpiło d. 4 uroczyste w  kolleg iacie S. Jana 
nabożeństwo; la ły  się łz y  radości, zasyłano do 
tro n u  naywyższego dz ięk i śluby i  m odły  gorą­
ce; rzadko k iedy w idziano ty le  rozrzew n ien ia  
i  wspaniałości: nakoniec da ły się słyszeć o k rzy ­
k i tysiączne— M ężny H ornow ski dowodzca P ra ­
g i iest kom m endantem  W arszawy*

Gazety warszawskie p o w tó rzy ły  wszystkie 
dawnieysze w ypadk i, k tó rych  ogłosić n iem o- 
g ły  w  czasie pobytu  austryakow . P o łoży ły  nay- 
przód odezwę F ryde ryka  Augusta do Po lakow , 
w  k tó rey  zachęca K ró l do w ierności i  p rzy ­
w iązania dla wskrzesiciela ich  iestestwa kon ­
s ty tu c ji i p raw a, dla Napoleona, k tó ry  swego 
dzieła z upodobaniem ukształconego nieodstą- 
p i, w zyw a  po tym  do oręża dla pom sty p rz y -  
k ładney— K ładną po tym  ra p p o rtd . 28 k w ie tn ia  
w  g łów ney kw aterze Zegrzu  datowany o w y ­
p raw ie  G B.Roźnieckiego dla w strzym ania w k ra ­
czających przez P ilic ę  n iep rzy iac io ł; o b itw ie  
d. 19 pod Raszynem chwalebnie w  nocy skeń- 
czoney, o stracie swoich w  rannych i  zab itych  
600, o klęsce daleko w iększe j n iep rzy iac io ł; o 
gorliw ości G. F iszer, k tó ry  będąc rannym  ie-
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gzcze po tyka ł się; o dystyngwowaniu się G. Pel- dzy 3 o t. francuzów a całą arm ią A X . K a ro l*  
leticr;^ o stracie nieodźałowaney pó łkow n ika  8 będzie iednym  z naywiększych pom ników  chwa- 
p. Godebskiego, po k tó rym  dotąd chorągwie ły  woyska francuzkiego; bo u trzym a li się p i er* 
czarną krepą są przewiązane; o gotowości w oy- wsi p rzy  szańcu prżedm ostowym  i  k ilk a  m il 
ska pokazaney pod okopam i W arszaw y do o- k ra iu  zagarnęli/Tyro lczyk o w ie kap itu low a ii.S to - 
brony tey  stolicy, o propozycyi Austryakow za- lica  zupełnie spokoyna: odsylaiąc Napoleon depm- 
wieszenia b ro n i i  konwencyi; o chwalebney ka- tacyą do miasta rze k ł, iź  dom austryacki n ie - 
p itu la cy i miasta, i  um ow ie co do Pragi, daley ó pow róci iuź do dobrych w iedeńczyków  i  obie- 
zgromadzeniu polakow pod M odlinem ; o napa- cał dać im  godnego ich Xiąźecia. A rm ia  w ło - 
dn ien iu  i  pobiciu G. M ohr przez G. Dąbrowskie- ska po licznych tryum fach złączyła sie z głó- 
go pod Radzyminem, G. Sokolnickiego pod w ną arm ią w  S ty ry i w  Semmering. Mar: Ber- 
Grochowem,Kam ieńskiego pod Ząbkam i; o wzię- nadotte pob ił p o d L in tz  oddzie lny korpus austry- 
c iu  w  tych  mieyscach 5 oo ieńcow i  zabiciu akow p. A X . K aro la  zostawionych. Schil zab ity  
takieyźe liczby; o odwadze, śmiałości, i  zasłu- w  Stralzundzie. Napoleon przeniósł główna kw a- 
gach P ó łkow n ikow  Śierawskiego p. 6go, W e y - terę do Ebersdorf ku  W ęgrom ; do tego k ra iu  
senhóffa p. i2go , W ło : Potockiego, Prebędow- obywatelow następną w yda ł odezwę, 
skiego p. i i  kapitana Lubom irskiego, k tó ry
się przedarł aź do samych arm at n ieprzy iac ie l- W ęg rzyn i! Cesarz Austryacki, gwałcac za-
skich; naresztę o zgromadzeniu się woyska pod w arte  tra k ta ty , niepoznaiąc wspaniałości, iaką 
S ierockiem . m u po trzech ciągłych wóynach, a m ianow icie

Potrzecie zamieszczony iest ra p p o rt dt 3 po w oyn ie  1806 ro ku  okazałem, odważył się 
m aia w  O kun iew ie  datowany o zdobyciu szań- woysko moie napastować. O dparłem  tę n ie - 
cow przedmostowych pod Górą bagnetem i  spraw iedliwą napaść; Bóg, k tó ry  rozdaie zw y- 
w z ięc iu  w  n iewolą i 5 5 o ludz i, i  zabraniu 3 cięztwo karze niewdzięcznika i  w iarołom cę, po­
d z ia ł—  R apport d. 5 maia w  główney kw ate- błogosław ił orężowi moiem u. W szedłem dó 
rze W iązow ny o w yroku  F ryde ryka  Augusta* sto licy A ustry i i  stoię na granicach waszych, 
k tó ry  u w ie lb ił czyny Polakow idących w  zawo- Cesarz Austryacki, n ie zaś K ró l W ęgie rsk i, w y- 
dy z francuzami, pochw a lił ich pa tryo tyzm  za- pow iedzia ł m i w o jn ę , n ie  m ógłby tego bez 
p a lił męztwo, oświadczył ukontentowanie X . Po- zezwolenia waszego uczynić; systema wasze za- 
n ia tow skiem u i  wyznaczył 4 t. zł: pensyi wdo- wsze odporne, i  środki na ostatnim  waszym 
w ie  poległego Półk. Godebskiego— R apport d. seymie uchwalone, dostatecznie okazały, iź  u- 
8 w  Paryszewie o naznaczeniu o ffice row  do trzym an ie  poko iu  by ło  celem życzeń waszych, 
pó łkow  form uiących się w  P łock im  i  Łom żyń- W ęgrzyn i! nadeszła iuź chw ila odzyskania
skim  departamentach іе  K ap itanów  B itńera, niepodległości waszey. O fia ro ię  wam pokoy, 
W inn ick ieg o , Marczewskiego, M ilewskiego, 2e. całość k ra iu  waszego wolności i  k o n s ty tu c ji 
Lewandowskiego, Ta tarow icza, Lanckoronskie- waszych, bądź tak ich  iak iem i by ły , bądź po- 
go, M azurkiew icza, Kurnatowskiego i  Zdano- praw ionych  przez was samych, ieźe li się wam 
wicza; o nakazie ażeby oni wraz udali się do zdaie, iź  tego duch czasu i  interessa ziom kow  
pu łkow n ika  Siemianowskiego i  G.Krasińskiego—  waszych wymagała. Niechcę niczego od was; 
R apport d. 11 w  Serokom li o korzyściach G. pragnę iy lk o  w idzieć was narodem w olnym  i  
Różnieckiego k tó ry  we 4 oo iazdy zab ła ł 710 niepodległym . Połączenie wasze z Austryą spra- 
n ie w o ln ików  i transport b ron i trzew ikow r oraz w iło  nieszczęścia wasze; k re w  wasza la ła się 
sukna, w artu iący 200 t. z ł:— R apport d. i 4 w  za nią w  odległych kra iach, inaydroźsze in teres- 
L u b lin ie  o w ie lk ie y  paradzie z iaką woysko sa wasze poświęcono zawsze interesśom dzie- 
wciągnęło do tego m iasta i  klucze odebrało, o dzicznych iey  kra iow . Składaliście nayp iękn iey- 
uroczystości rozrzew nia iącey , na k tó rey w  szą część państwa Austryackiego, i  byliście ty l-  
T e D e um  zaśpiewano w  oczach urzędn ików  au- ko p row incyą  uległą zawsze namiętnościom, 
stryackich „  Salyum fac Domine Im pera torem  k tó re  b y ły  dla was obcemL Macie obyczaie 
Napoleonem et F ride ricu m  Augustum regem narodowe, i  ięzyk narodowy; słusznie ch lu b i- 
nostrum ,, o balu na 200 osob danym polakom  cie się z świetnego i  starożytnego początku; 
od obywatelow, k tó rz y  p rzy  orderach i  kara- odzyskaycieź w ięc b y t narodowy! m ieycie K ró -  
bellach do sto łu assystowali; o ozdobieniu sali la! k tó ryb y  ty lk o  w ybo row i waszemu koronę 
transparentem wyobraźaiącym słońce wscho- swoię w in ien , k tó ry b y  ty lk o  wam. panował, k tó - 
dzące z zagór i lasów; o w yraz ić  się niemogą- ryb y  wśród was mieszkał, k tó ry b y  ty lk o  z iom - 
cey radości Gallicyanow, gdzie z każdego m ia- kam i i  żo łn ie rzam i waszerni b y ł otoczonym 
steczka duchowieństwo z krzyżem , mieszkańcy W ęgrzyn i! tego od was żąda cała Europa, k tó - 
z  k luczam i i  chorągw iam i, żydzi z przykaza- ra  się na was pa trzy; tego ty lk o  i  ia  w raz z  
n ia n ii na przec iw  polakom  wychodzą, gdzie n ią  pragnę. W ie k u is ty  pokoy, zw iązki han- 
lu d  z płaczem tk liw e y  czułości spotyka i przy- dlowe, niepodległość zapewniona, ta k i iest świe- 
m uie; o zapale żo łn ie rzy gotowych k rw ią  do- tn y  los, k tó ry  was czeka, ieźe li chcecie bydź 
kupywać się oycayzny— Rozkaz d. 16 z L u b li-  godnem i naddziadow waszych i  samych siebie, 
na o rozw iązaniu  pospolitego ruszenia na pra- N ieodrzucicie tych wspaniałych ofia r, i n ie -
w ym  brzegu W is ły , o w yb ie ran iu  strzelców na zechcecie wylewać k rw i swoiey za X iąźą t sła- 
pomnoźenie batalionów, i  konnych ludz i na do- bycli, podlegaiących zawsze przekup ionym  M i- 
pe łn ien ie  regim entów  iazdy, o przeniesieniu ich n istrom , zaprzedanym A n g lii, tem u n iep rzy ia - 
do L u b lin a , o zostaw ieniu w  n ie tyka lney m d- c ie low i lądu, k tó ry  pomyślność swoię na m o­
cy działań G. Dąbrowskiego na lew ym  brzegu nopo lium  i  niezgodzie naszcy zasadził, 
dowodzącego— Reszta peźniey. Z iedźcie  się na seym narodowy, na polo

W IE D E Ń  d. 27 maia. B itw a  pod Eslin - Rakos, wzorem  przodkow waszych, i  donieście 
gen na lew ym  brzegu Dunaiu d. 21 i  33 m ię- m i o postanow ieniu waszem.
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